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...- Przyjaciół naszych upraszamy o rozpowszechnianie „Mieszczanina" w jak najszerszych kołach. -.. 

TRZECI MAJ. 

Miesiąc Maj jest niezaprzeczenie najpiękniej­
szym miesiącem w całym roku. Nietylko dlatego, 
że po nudnej a często bardzo przykrej zimie, 
ciepłem słońcem nas obdarza, orzeźwia tchnieniem 
cystego wiosennego wietrzyku, a wzrok napawa 
widokiem tej 11ięknej zieleni, którą. tylko raz w rok 
w mtodocia11yd1 listkach widzieć możemy; ale tak­
że przypomina nam jeden z najpiękniejszych dni 
w dziejach naszego narodu. 

Kiedy po ·pierwszym rozbiorze Polski, w cza­
sie cz1ero1etJJiego sejmu w 1790 roku, dzielni ro­
dacy nasi radzili nad tern, jakby ocalić tę nie­
szczęśliwą rzeczpospolitą, która ze wszech stron 
wrogami otoczona była, uchwalili ogłosić kousty­
tucyę, w której nadali prawa mądre, a dła na• 
rodu korzystne. 

Między innemi postanowili stan mi'.szczański
zr6unać ze stanem szlacheckim ażeby· i. mieszcza­
nie mogli w sejmie zasiadać i gloą zabierać; a 
najważniejszym punktem było,. aby zaopiekować. 
się ludem włościańskim, który dotąd ·żył w ciem.i: 
nocie, podnieść go duchowo i uważać równym sól,: 
bie, jako dzieci jednej matki Polski. · . 

Konstytucyę tę ogłos.zono w: dniu· 3 · M!lja. 
W katedrze w Warszawie król, . senat, ·.posłowie 
i pełen kościół ludu wykonali przysięgę, iż działać 
będą. w�dJug PJ�W uchwalonych.· Konstytucyę tę 
pochwahla prawie cała Europa. Pochwalił ją. król 
pruski II'rydery k Wilhelm i cesarz austryacki Leo­
pold II , tylko moskiewska· caryca:· Katarzyna i:I. 

· uznać jej nie chciała, bo pragnęła zą.głady Polsce 
bo chciała ją mieć pod swojem panowaniem.

' 

I stało się, że Austryę i Prusy namówiła 
do wojny z Francyą, a sama korzystając z tego, 
100.00U wojska wysłała do Polski. Wskutek tego 

sejm był zerwany, a te wszystkie piękne uchwały, 
które w nim powstały, spełzły na niczem. A stato 
sie to wszystko dlatego, że te dzieci jednej matki 
nie jednakowo były chowane, że tylko mała ich 
część była uczOłlą. i oświeconą. 

Rodacy 1 Starajmyż się o to, żeby to światło 
wszędzie rozniecać, w najdalszym zakątku kraju 
naszego, w najuboższej chatce niech promienie 
jego oświecają. ciemnych braci naszych, niech po­
uczają. ich, jak kochać tę •matkę naszą. Ojczyznę, 
jak szanować i bronić tej świętej ziemi, która nas 

. wykarmiła. 
. Starajmy się zrównać wszyscy duchowo, bo 

gdy "kledyś nadejdzie dla nas dzień ·wyzwolenia, 
żebysmy wszyscy stanąć mogli razem, bratnią. 
miłolćią. złączeni, a wtenczas nie ulękniemy się 
stotysięczuej armii, bo naród nasz nie krocie, ale 
milfony liczy, a tak zjednoczonej armii żaden na 
ś�ie�ie · wróg nie pokona, 

Inny świat - inni ludzie! 
II. 

Wierzymy wszyscy w znaną powszechnie prawd�, 
i� t;rlko przez oświatę dochodzą społeczeństwa i całe
nąrody do doskonałości i dobrobytu - ale niestety 

ciy1timy. w, tym kierunku bardzo mało i raczej udaje­
my, .że . się coś robi dla ukołysania i uspokojenia.
m,!łoh;wzkich, nieumiejących sobie zdać sprawy z tej 
roboty i niemogących jeszcze upomnieć się o swoją 

· prawa.
r;l, ·Naród nie jest z natury pochopny i zapalny;

porywamy się do niejednej pięknej rzeczy, lecz o 
·wiele prędzej w niej ostygamy i dlatego sprawdza.

t się ·u nas przysłowie: Dobrzeby to byto, gdyby się to 

jakoś famo zrobiło. Dlatego też, jeżeli sobie zupełnie 
, przed�iotowo przywiedziemy na pami�ć rozwój na• 
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szej przeszłości i teraźniejszości, to śmiało może po. 
wiedzieć a. raczej powtórzyć, niejednokrotnie już wy­
J>OWiedziane zdanie: ,,że my nie jesteśmy zdolni d,o
żadnego po.�tępu, i że 'Z tego względu jesteśmy zdecy­
cydowanymi bankrutami. 

Na. dowód powyższego twierdzenia. weźmy pod 
rozwagę tylko naszą biedną oświatę, do której tylB . 
wagi i nadziei przykładamy, a która na.wet stała się 
dzisiaj modnym . konikiem, na. którym każdy powo. 
lany i niepowołany harcuje dowoli: jak foryś na. ka.· 
pitańskiej kobyle. _No i cóż z tegQ, że nam Opatrz• 
ność i wielkoduszny Monarcha daje wolność, sposob-. 
nosó i środki do ra_towania się z nędzy moralnej, 
umysłowej i materyalnej, kiedy na nas, w tej nie­
szczęsnej Golicyi i Glod.omeryi eiąty klątwa zaślepie-:-..
nia kastowego, bo czego się tylko dotkniemy, to naj. 
lepsza· rzecz, skoszlawieje w naszych rękach! 

Przeszło trzydzieści lat upłynęło z�pelnie na 
marne od czasu reformy naszego szkolnictwa: ludo­
wego i średniego na podstawarh autonr,micznych. Po­
mijając tu niedostatki, od�osz_ące się do strony m�­
teryalnej, a natomiast przypatrzmy się bliż�j we„ 
wnętrznemu ustrojowi naszych szkół, to· zobaczy 
w nich każqy nieuprzedzony i trzeiwo na rzecz pa· 
trzący następujące braki: 

1. W samej magistraturze szkolnej czyli tak
zwanej Radzie Szkolnej krajowej potrzeba gntntownej
sanacyi, albowiem od lat 30tu grasują tam indywi­
dua, które nie dorosły do kierowania nawą szkol­
nictwa. Co smutniej sza, że indywidua te w zaśle pie--� 
niu swojem swojem sądzą, że oddano im „gubernie". 
w dożywotnie posiadanie, ża więc w znajd�jących · 
się szkołach rządzió mogą według swego widzimisię. 
Wprawdzie stare zabytki radców szkolnych, wycho­
wanych w twardej szkole a ustryackiej . za Bacha; 
poszły w ostatnich latach w zasłużony stan spoczyn-'. 
ku, ale niestety system nauki przez nich wprowa­
dz?ny, pozostał nadal, i dotąd, jak zły duch, poku­
tuJe pod kawkami. Dowodem tego, że radcy szkolni, 
�tó?c� my pozwolimy sobie nazwać. ministrami ga. 
licyJsk1ego. szkolnictwa, nie troszczą s�ę wcale O po­
myślność mstytucyi, do · której prowadzenia zostali 
powołani, lecz natomiast z całą skwapliwością w myśl 
�na�y�h intencyi większości szlacheckiego Sejmu 
uwazaJ� szkołę_ za teren, na którym operowaó mogą
dowolnrn, za mstytuoyę, która jest nie na to, aby 
sz_er�yfa o�wiatę w kraju, lecz aby służyła do różnych
w1w1sekcy1, do panowania, do rządzenia. Kiedy w la­
ta�h �878-1889 społeczeństwo za pośrednictwem 
dzrnlnych posłów upominać się zaczęło o niezbędną 
reformę szkół ludowych i średnich, troskliwa brać 
sz�achecka o swój wpływ na szkoły w kraju wysa­
dził� w _r. 1.890 na stanowisko naczelne Rady Szk.
kra10"'.eJ widomą głowę kliki reakcyjnej w postaci 
dra Michała Bobrzyńskiego, który jakkolwiek zdolny 
na polu historyi, przyszedłszy na teren woale sobie 
nieznan!, stra?ił odrazu równowagę w swojej dzia­
J_alnośc1, bowiem powodował się jedynie swojem ja 
� ponadto chciał środkami dość niskimi, wydrapaó · 

'się na 'wyżyny, na które dochodzi się tylko ofiara, 
i poświęcęniem, nigdy zaś dla uzyskania oso bistyclt 
celów i_ widoków. 

Z poręki 'Bobrzyńskiego zostało kilku „mizer­
Kych" profesorów gimnazyalnych ra:icami szkolnymi, 
których możnaby najwyżej nazwać „znawcami" szkol• 
nictwa, ale przenigdy szkolnikami, którzy w niemiec­
kiem szkolnictwie noszj\ nazwę Schulm_ann6w. Wobec 
takiego składu Rady S'zkolnej krajowej, nie można. 
dziwić się, _że szkolnictwo w naszym kraju kiśnie pod 
rządami niedołężnych radców, i że o jego odrodzeniu 
w takich warunkach rychło mowy byó nie może. 

Doszło też Ż� rządów smutnej pamięci dra Mi· 
chała Bobl'�yński�go .do tej ostateczności, że na na• 
uczycieli .do gimnazyów powoływano nietylko słucha.;. 
ozów . z II. i III. roku filozofii, ale , na wet niedokoń­
czonych . prawńi�ów i medyków, aby tylko zapchać 
l,uki w: gronach . �auczycielskich, bo brakło ludzi do 
tego ��w-odu, !!,lb.o�iem na nędznyoh kilkaset reńskich 
r9czn1e �ie było adeptów/ zwłaszcza, że uczciwa praca,' 
wyb.itu'e zasługi i.z?oln<;>ści nie miały znaczenia wobec 
w.s�r�tnej protekcyi i· serwilizmu. · . ·· 

Ni·e lę.piej działo się 11a polu �zkolnictwa ludo• 
�ego. ł{auozycieJ� zdolni m11-sami uc,iekali z tego 
�aszczytnego · ;awodu, · a· gdy dawniej garnęli się do_ 
seminaryów �c�aiiowie z V. VI. a nawet VII. klasy 
gimn. _:_ p_9tem' przyjmowaó zaczęto uczniów z I. i II. 
klas_y W.y.dzialOWej a nawet Wprost ZA szkół ludowych. 
Ponieważ i ten ratunek okazał się niewystarczającym, 
werbowano, na nauczycielki szwaczki, praczki, gospo­
dyp.ie: i róż�� indywidutj. Z dróg rozstajnych,. z_ąsypµ,_7 . 
ją� niemi' s�koły wiejskie, a stąd zabierano nauczy• 
cieli do miasta. · 

Tem krótkiem wyjaśnieniem rczwięzujemy za-
gadkę: dla9zego szkolnictw'o u·as:t.e dźwignąó się nie 
może, dlaczego nie mamy szkól, jakie posiadają inne 
kraje, dlaoze go istnieje dotąd tak szkodliwy system 
szkolny i dlaczego tak trudno o przeprowadzenie 
niezbędnie potrzebnych reform w naszych szkołach? 

Dajcie nam innych radców szkolnych, dajcie 
należycie udzdolnionych postępowych i prawdomo• 
wnych nauczycieli: a oświata raźno .naprzód ruszyć 
się musi. (O. d. nast.) 

--$irl:> 

tidzie szukać źródeł dochodu? 

W dobie ogólnego zainteresowania się przemy­
słem krajowym i środkami prowadzącerui do uprze• 
myslowienia kraju, jak niemniej w chwili .krytycznej 
dla zarządów miast, bo wcześniej czy później straci\ 
one dochody z tradycyjnej propinacyi, a. zatem w cza• 
sie bardzo odpowiednim umieścił inżynier Roszko�­
ski w „Przemysłowcu" znakomity artykuł pod nap1• 
sem: Inioyatywa samopomocy", w którym autor 
nadmi:nia, że ogólnie. wszyscy instynktownie odczu• 
wa.my potrzebę znalezienia nowych śród�l bogactw.a
krajowego, a jednak w głębi duszy wątpimy, Wl\tpl• 
my o rozwoju. i post�pie. 
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- Czemu toP
- Jedni powiadają - nie będzie przemysłu póki

niema wyodrębnienia Galicyi, inni znowu widzą zba­
wienie w opiece rzl\du centralnego, a są i tacy, co 
traktują przemysł jako sport, biorąc siE2 do zakłada­
nia fabryk nt1. chybił trafił, bez znajomości rzeczy 
i mieji;cuwych potrzeb. Uda się, to dobrze,· a nie 
uda sH't, to trudno. Inni poczciwcy o dóbrem sercu 
i szczodrej kieszeni praktykuj!\. filantropię przemy­
słowi\, podpisuj!\ udziały, należą do zarządu rozmai• 
tych instytucyj i zakładów przemysłowych, a robią 
to nie dla interesu, nie dla korzystnej lokacyi kapi­
tału, ale· ot tak, jakby sit2 dawało jałmużn�, lub ku­
powało bilet na bal towarzystwa dobroozyuności. 

Najmniej jest takich, co powiadają: ,,pomagajmy 
sami sobie!·• a przecież to logiczna' konsekwencyl\ 
:rodzącej się nieufności społeczeństwa do władz cen• 
tralnych, nieufności całkowicie uzasadiiionef sz·ere­
giem lat, pełnych gorzkich doświadczeń i zawodów; 

Niewiara w możliwośó egzyst'encyi i rożwoju 
.zakładów przemysłowych przy braku instytucyi fina.n: 
sowych, mających na celu tworzenie przedsiębiorstw 
i fabryk, lub· wspieranie ich kredytem, obok wielu 
uci�żliwych warunków

1 
wytworzonych bądź przez 

fiskus, bądź przez konkurencyę z krajami ościenny• 
mi, utrudnia, a nieraz i wyklucza na razie możliwość 
powstania przemysłu z inicyatywy jednostek, zwa• 
żywszy, że brak często i ludzi fachowych. 

Na przedsiębiorczość więc poszczególnych osób,· 
przedsiębiorcz·ość, która stanowi gdzieindżiej podśta.;. · 
wę przemysłu, nam rachować trudno. 

Pozo�taJą nam spółki i przedsiębiorstwa, oraz na 
zainteresowaniu finansowom szer,11zego grona osób. 

.Gminy miast i miasteczek, oto korporacye o które. 
przemysł nasz oprzeó się winiim i na tych więc ci"tŻY 
obowiązek sluż�nia dobrym przykładem dla ogółu. 

Dziś już magistratura miejska tworzy i prowadzi 
wiele przedsi�biorstw przemysłowych, jak trsmwaje 
elektr., wodociągi, rzeźnie, gazownie, centrale ' dla 
światła elektrycznego etc. i ciągnie stl\d pokaźne 
zyski; lecz tego nie dość, należałoby szukać nowych 
źródeł dochodu, a takich bogactw ukrytych mamy 
bardzo wiele. 

Komuna Paryża dostarcza mieszkańcom wszy• 
stkich produktów spożywczych, Berlin ma miejskie 
biuro przewozowo-komisowe, Bruksela ma piekarnie 
miejskie. A u nas czy nie byłoby to również dosko­
nałem przedsiębiorstwem dla gminy np, skupywanie 

starych dzielnic miasta i budowanie nowych, wymo. 
gom hygieny odpowiadających domoetw? dalej bu­
dowa tanich mieszkań dla robotników, handel drze· 
�em i węglem, naturalnie produkowanym w kraju, 
itp. A przeróbka odpadków miejskich, piekarnie po• 
łączone z młynem, zmonopolizowanie środków loko• 
mocyi, nie tylko tramwajów, leoo i doróżek, czyi. nie 

był:? by to wszystko pokaźnem źródłem zysków dla 
gm1ny, a stąrl i dla obywateli miasta? Sądzimy, że 
tak! bo przykładów mamy setki, każde z miast za­
granicznych służyć może rezultatem praktycznym. 

Podnieść trzeba i udział gmin wiejskich, wpra­
wdzie już mniej zasobnych, mniej kompetentnych 
w sprawach przemysłowych, które, gdyby się niemi 
zajęto, gdyby znaleźli się ludzie dopomagający rad� 
i wska.ząwkl\, również na polu przemy:Jlu wiele zdzia• 
laóby mogły. 

Galicya jest kraj em z natury bogatym w pro• 
dukta surowe i kopalne: mamy naftę, torf, węgiel, 
galman, siarkę, kajnit, drzewo, len, wełnę, ale są to 
skarby nieeksploatowane należycie! Huty cynkowe, 
fa.bryki cynkowania blachy żelaznej i drutu; fabryki 
terpentyny, nawozów sztucznych, plantaoye chmielu, 
przE2dzalnie len i konopi, przetwory z soli potaso• 
wyoh (ka.init), destylacya drzewa etc ... - stanowiły by 
przez długie lata niewyczerpane źródło loka.cyi dla 
kapitałów prywatnych, które i u nas z czasem sł� 
znajdą, znaleśó musz3i ! 

Wszystko to niemal sprowadzamy z zagranicy, 
choó moglibyśmy mieó w kraju, gdyby w każdym 
powiecie poruszano żywo takie sprawy i zabrano się 
do nich na seryo, zamia.st oczekiwania jakichś nad­
nadzwyczajnych zesłań, lub opieki z góry . ... 

--i--,�-4.._...,..._ 

H9giena i piękność pomieszkania. 

W każdym wypadku szukajl\ ludzie przyczyny, 
stąd przysłowie: Bez przytJzyny nic się nie dzieje na
świecie! Przyczyn\ chorób maj!\ być także pomiesz, 
kania: Ale cŹy to twierdzenie jest zupełnie słuszne? 
Hamburski lekarz dr. Wolf po długoletniem ba.daniu 
przekonał się, że które pomieszkania okazały się nie­
zdrowe, to tylko z winy najemcy. Twierdzi stanow• 
czo, ż e  każde prawie pomieszkanie może być zdrowe 
przy rozumnem i odpowiedniem użyciu. . 

Według jego doświadczenia są zawsze pomiędzy 
mieszkańcami domu dwie różniące stę warstwy, sto• 
jące na przeciwnych sobie biegunach. 

J edntl przedstawia rodzinę , dla której pomiesz• 

kanie jest milem gniazdem, niejako świątynią. �a 

jest w mniejszości. Pod ręką żony,. która. wsz!stk1e

zakątki utrzymuje czysto i schludme, staJe się po• 

mieszkanie miłym przybytkiem rodziny. Ci najemcy 

nie ohel\ wprawdzie olśniewać pomieszka.niem, ale 

chętnie więcej łożj\ na wyższy czynsz, niż inne ro-

dziny z podobnym dochodem. . . 
Ta wMstwa najemców jest dla państwa 1 Jego 

rozwoju, dla zdrowotności ludu niezmiernie �ażn34.

W gniazdku takiej rodziny panuje za�owoleme, t�
ciepło niezrównane, które wytwarza. dzi�lno�ó, za.mi•

łowauie w pracy, miłosierdzie, zdrowe mało 1 zdrową

duszę. Na,d tern tylko ubolewać �ależy, . że druga

warstwa najemników nie bierze z pierWi,Zt9J przykła-

du do naśladowania. 
Druga; �arstwa nie zna zalet- miłego pomieszka-

nia. 1'1ąta, �zęść dochodu wydana na pomieszkani�,

wydaje się dla niej okropnością, nawet szósta częśo 

jeszcze za wiele, narzekajl\o: ,,człowiek pr�ouj� t�lko

na czynsz!" Dla t;ych ludzi pomieszka.me nie J est; 



4 MIESZCZANIN Nr. 9 

świątynią - tylko schroniskiem. Tam ze wszystkich 
· zakątków wygląda nieład i brud. Po takiem pomie­

., · szkaniu poznać zaraz jego mieszkańców, ze wszyst�
kiego niezadowolonych. Z tak zaniedbanego pomie­

. szkania· wychodzi duch, który wznieca w ,mieszkań· 
cach niezadowole_nie i niesmak. 

Pewien rozumny człowiek dał synowi ta.kl\ na.U•: 
. kę: ,, Ubieraj się poniżej twego stanu, ale mieszka{ 
ponad tw6j stan /" 

Ta druga warstwa postępuje przewrotnie, hołdu- i 
jąo pozorowi, zbytkowi w ubiorze i rozrzutności, tej : 

· brak tego wszystkiego, oo pomieszkanie uczynić może '.
.. :roiłem gniazdkiem, świątynią rodziny. Nie umie cenió 
pomieszkania i nie wie, że miłe pomieszkanie jest 
ważniejsze niż przepych w o biorze. Upiększone po· 
_mieszkanie masz dla sw ej przyjemności, dla swego
·zdrowia, a strój, to próżność światowa - bez korzyści
dla ciebie i tej rodziny. 

Piękna szukamy wszędzie ,. ale przedewszystkiem 
potrzebujemy go tam, gdzie mamy czas wolny do 
jego użycia t. j. w naszem pomieszkaniu. Niech bę· 
dzie na.wskróś ozystem i przystrojonem, a stanie się 
świl\tynią zdrowia i piękna. 

� 

UZYJA. 11'1.NA. 1
Partactwo, nieudolność fuszerka to ulubione o�r�śl.en�e stanu · naszych rze�iosł, ora; ich przedsta wwieli � wykonawców pracy. SRotkać się z temi.okre�le�1a�i można cod�iennie, tak w potocznej roz­mowie, Jak 1 na łamach pism. Dla uchronienia ludności?d. nie�ołężnego wytwórstwa, napisano Frzestróg, rad1 zyczhwyc� 'Y'skazówek tak dużo, iż przez samozastos��a1;1ie su� do tych nauk, mógłby już każdyoohromc. się od kupna źle zrobionego przedmiotu, aco r�emiosła, to graniczyłby z artyzmem. Takby byópowmno - ale tak nie jest. Dlaczego? 

. Społec�e:ństwo nasze posiada obfitość ludzi zdrowo1 pr�k�yczm� r_adzących, kochających to wszystko oos�OJ e 1 s�0Jsk1e, prag:nąoych rozwoju kraju ekono­micznego i d?brobytu, Jednem słowem uszlachetnieniapracy ..•. Pomimo przecież tylu dobrych chęci, a możet�lko p�_ęk1;1-yoh słów ... ��an opłakany rzemiosł naszychme :µioze J_akoś posta.pi? na drodze do lepszego. Nie­zaprzeczeme. do _tego wielce przyczynia się zacofanie,brak odpowiedniego w_ykształcenia u majstrów starejdaty, brak elementarne7 nauki u uczniów przyjmowanychdo rzemiosła; _brak wreszcie odpowiednio zamożnychzakładów rzemie�ln_iczych. O właściwą naukę elemen­tarn_ą dla rzem1�slm�a . upomina się społeczeństwooświ�oon�, upomm3: się 1 sam rzemieślnik; co więcej,rzem1eślmcy gotowi sa, do ofiar ze swego mienia. iczasu ... 
Wiele 

_
już napisan? o szkołach uzupełniąjąoych,o. kursach 1 szkołach wieczornych. Młodziez rzemieśl·nicz�- chce otrzymywać nagrody konkursowe za zdol­�ośo� w pracy fachowej, marzy o wystawie nieusta­Jąoe�··· Jest to gorączkowe napięcie wyobraźni ma­rzem� o najdogodniejszych szkoła.eh fachowych' lubteohmozno-rzemieślniczyoh... 

' 
Los. :Przecież rzemieślników jak i rzemiosł jakbył �ak 1 Jest ty1:1-czasem godny pożałowania - bo

'! miarę wz�a�ta_ma ludnośoi dziesięćkroć zwiększa sięli�zb9: rzemieslmków, wzrasta nierównomiernie i nad­m1erme. 

Przestępca pełnoletni; w domu kar}'· staje si1 
rzemieślnikiem i po wyjściu z więzienia otrzymuje 
zapomogę pieniężną na prowadzenie warsztatu; aby
żył uczciwie. . · · ,. 

Moralnie zaniedbane dzieci uczą się rzemiosła, • 
Zbywajj\oa włościanom rodzina szu·ka ohl_eba··w mieście 
w rzemiosłach. 

Z fab�yki oddany robatnik btrzymuje świadectwo 
jako rze mieślnik - i t .. d. - i t. -d. - · · · · 

Pomimo więc, iż przepisy mówią, że chcąc byó 
rzemieślnikiem, potrzeba. odbyć oza.s nauki i wykazać 
swe uzdolnienie w urzędzie. zgr'!madzenia $Woj ego fl},chu, 
aby ztamt14,i otrzymać ·list wyzwolinowy i książeczkę 
ozeladniozl\ -posiadamy tysiące rzemieślnikó',() ,,z bożej 
laski". . · , ·. .-,, · 

Taki stan rzeczy wytworzył śię niedość · ściśle 
pojmowanego prawa „o wolności pracy·•, wedle którego 
wolno każdemu pracować tak jak obce, i zbywa.ć 
swój wyrób bez przeszkudy. · · · 

Czy na prawd� nauka rzemios-la. jest. tak 'male j 
wartości? To czemuż za nieudolność, ·:partactwo_ lub 
fuszerk� winić rzemieślników? Dać kótii:u ś wia.deótwo 
rlllemieślnika, nie wiedząc, czy odbył on naukę rzemiosła' 
jest tosamo, oo nazwać kogoś doktorem lub adwo­
katem, za. to, że doradził nam lekarstwo skuteczne na. 
jakąś dolegliwość, albo wskazał w jaki spo''lób po• 
pieraó sprawę w sądzie. by uniknąć jej przegrania.. 

Wiemy o tem dobrze, iż każdy stan po'liad3, 
pewne przez prawo określone prerogatywy; również 
za nadużycia zagrażają ostre czę'lliO kary. Nie wolno 
więc być lekarzem, budowniczym, inżynierem, apte­
karzem i t. d. temą, który nie otrzyma na to st!lono­
wisko sankoyi prawnej. Dla uzyskania tyoh przywi­
lejów traci się całe lata z życia na. naukę; są ona. 
celem. zabiegów często zląnzonyph ze,sporym.'°a.k.lader;a, 
kapitału. Istnieją egzamina państwowe i speoyalne 
dla otrzymaI,lia. patentów - i ci sami, którym tyle. 
lat upływało na nauce, którzy strzega.i swojej specyal· 
ności od niepowołanych i szarlatanów, z c!l.tym spo­
kc.jem ducha czują się w obowiązku dać fat�ztJwe 
zaświadczenie każdemu, kto ich o to uniżenie popr<Hi. 
A wszak i' rzemieślnicy nie stają się wykonawcami 
rzemiosł bez nauki i egzaminu - i oni mają pewne 
ograniczenia w pracy i kary za ną.dużyci�. zaufania. 
Prawo na�azuje, by każdy rzemieślnik po_s1atlat k_'ltą· 
żeczkę rzemieślniczą, w której po\Vinien mieć zaświad­
czone gdzie, ile cza.su i u kogo pracował. 

Opłakany stan rzemieślników podobnie i kupców 
można.by usunąć przez wprowadzenie do u?taw:y , 
przemysłowęj takiego ograniczenia, jakie o_bowiązuJe • 
dla innych stanów. Dlaczego n. p. władze me pozwa" 
łają ua otwarcie dowolnej ilości aptek, p<;>sad„ nota­
rymzy, a na.wet drogueryi, zakł_ad6w pogrzebo�ych 
lub wreszcie na pomnożenie majstrów kamieniarskw_h? 
Oto dla tej prostej przyezyny, że nie chca.i przyczymaó 
się do ogólnego zubożania. czfonków owych zawodów!! 

W jednem tylko rz�miośle i kupiectwie �zra�ta. 
liczba samodzielnych rękodz�elmków lub lrnpcow . · 
zupełnie dobrowolnie i to wprost nadmiernie � stosunku 
do ludności, skutkiem czego wytwarza się szalona. 
konkurencya i zacięta walka o ka.wałek chleba, 
w następstwie czego przychodzi ogólna nędza. 

Według rozumienia ludzi przyjmujących wszech­
stronnie obecne trudne warunki istnienia, należy 
żądać obrony ustawowej w taki sposób, że ozeladni.k 
(subjekt) nie powinien uzyskać karty Ę>rzemysłoweJ! 
dopóki nie wykaże się bodaj 8mio letmą pra.ktykąi 1 

świadectwem odpowiedniego uzdolnienia zawodowego 
oraz świadectwem moralności. Przez ta.kie urz�dzellle 
zyska się sporo korzyści; przedewszystkie111 oieladn�k 
(subjekt) starać się bf2dzie usilnie o wydoskonaleme 
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,w swoim .zawodzie, ,oraz prowadzić si'} moralnie, aby· 
zasłużyć sobie ,dobre - świadectwo, powtóre i maj ster 

.. za swojl\ .rzeteln\, nau�ę . zyska dobrego pracownika, 
„ który w , dodatku . korzystnie wpłynie na uczniów 
. ;w warstaoie. 

Upadkowi �ękodziel nie pomog\ cechy przy obe­
. enem niedbalstwie wład�y przemysłowej . Rękodzieł . 
nicy łączyć s!ę musz3a w swoj e  własne organizacye , 

. aby pracowaó dla swego zawodu. W j akiż bowiem 
. sposób, dopomoże sprawie rękodzielniczej cech wielki , 
'. w którym znajdują si� członkowie różnych gałęzi 
ir�kodzieł ? , O lilZem radzi-0 bf}dzie maj ster stolarski, 
jeżeli w cechu przyjdzie do omówienia sprawa ślusarzy, 
· • .murarzy itp P • • • . Ęękodzielnioy j ednego zawodu po­

winni zatem na gwałt zawj_�zywać własne organizacye, 
. oparte na odrębnych statutach.

. Już raz należy wyzwolić się z niewoli r,Hnych 
. ,niepowola111, eh opiekuraów i dobrotł z,ei, a po:riw.śleć o 
„.samodzielnej obronie swoich własnych interesów. Do 
zawi3azania zawodowej organizacyi tj . do obrony za­
wodowych intere!IÓW .wystarcz_y aż nadto dzie �ięc iu 
.czloNków. 8tatut opracować można bez trudu. W or· 

, ganizacyi .takiej nie potrrt.eba żadnych ur:,ędników, 
·tylko przewodniCZI\Cego, u którego też odby wać się
i:moga, wszelkie obrady. Pamiętaj ci e  bracia-rękodziel -
nicy, żB kt:> nie myśli o sobiB, o tym Bóg i ludzie
zap�minajq !

li. O B.E � P.O � D E N V Y  E. 
----

. Nowy Sącz. 
W dmu „3 1 .  ,marca b. r • . odbyło się zgromadzenie 

; �ut. rękodzielników w sali Rad_J miej:lkiej, - zwołane p rzez 
· mstruktors. stowarzyszeń p rzemysł owych. Na porzą.d ku  
. ..dzurnnym �yło kilka ważnych kwestyi zawodowych , a 
p�za mewi sp1 awa założenia insty tucyi do p<,pierli nia 

. ·m! tJscowego __ przem�słu. Przy tym punkcie p rogramu 
111u1ł honor u11łyszec p . Jnstruktor rzetelne zapatrywania 
�e . s trony ustaw icznie krzywdzonych rokodz ie l ników, 
k l orzy bez przesady mówiąc, SIJi igraszk11, w ręku  różnych 

, matadoró�. ,Wszelkie bow iem uchwały, jakie podej muj11, rzt-m 1 e&ln1cy w obronie swoich interesów idą do kosza 
__ gdyż fałszywi '!Piekunowie i dobrodai�je: turuani11, bie: 
· dakow przed wy borami ,  a potem bez rumieńca wstydu  
· oddaJą roboty obcym przedsiębiorcom, czego dowodem :
bud?wa gmachu _liasy za liczkowtj  w N. Sączu . Pod 
wnzem�m te�o mezwykłego pokrzywdzeaia przemawiali 
.PP· K�1etow1cz _Stanisław, Waligóra Edw ard, .Michalik
_Feliks i .W e.hrste10 _K. piętnując meuczciwe postępowanie 
dyrek�yi kasy zaliczko\\ ej; w szczególności inżyn iera , 

... G:órskiego, k tór�,go_ uważaj ą za głównego sprawcę całego 
n1eszczęsc1a .  Podn_1es1ono równiet w barwnych opisach ·

. nędzę tut. rękodzielników, ich ucisk ze strony inspe• 
ktora podat�owegQ, który ni� chce uwzględ nić kryty­

. cznych cz11sow, Jecz przykręca śrubę bez miłosierdzia 

. podnosząc podatki .do o statecznych granic. Przeważ n� 
-,większość z�odz1ła BHJ aby zboj kotować zapowietłzianą wystawę  � Jedn?myślnie pcostanowiono napiętnować  pu• 
,bhcame meprz!Jac1ół, którzy rozmy1Unie dążą do zupeł­. nego_ zmszczema naszych rękodzielników. Zgromadzenie wzmiankowan� wy�ało ten dobry skutek, że cech wielki
··W pororrn.m1emu z mnymi cecliami postanowił zająć na_p_rzyszłośc obronn� stanowisko. R�kodzielnicy zaczynaj Ił 
�1ę obecme buduó z uśpienia, bo przekonali się, te _Jedyny ic_h ratunek w solidarno,ci i w organizacyizawodowe; .  

� dals�J m  cil_!gu pozwalamy sobie przypomnieć. Szan. Ozytelmkom puestrogę 11asz1t, zamieuc1on11, w nu-• merze li:;zym . b.  r. � której podnieśliśmy nie be z racyi p�dstępne. �s1łowam� dy!e.k<'yi kasy zaiiczkowej z bur•mistrzem i Jego pow1erlllk1em inżynierem Górskim na,czele w tym celu, ażeb.J n i etylko jedn'ł z najpiękniej •

szych ulic miasta zeszpecić n a  kilkaset lat - ale także 
zwęzić chodnik przy tej ulicy. Już dziś panuje z tegCł 

„ powodu straszne oburzenie między obywatelami, którzy 
. nie chcą wierzyć aby pp. radni naszego miasta chcieli 
. pozwoli ć  na coś podobnego. Zastępca ł,urmistrza P• 
· Konrlłd Aleksander ma teraz znakomite pole do popisu,
aby okazać, ile zależy mu na rato,ivaniu miasta przed
barbarzyńskiem zeszpeeeniem. Apel ujemy wreszcie do
niebojących się obywateli, ażeby dali bezzwłocznie nale•
żyty wyraz swemu oburzeniu i wezwali Wydział krajo •
wy o natychmiastow11 pomoc p rzeciw samowoli burmi­
strza i jego pomocników z tut. biura technicznego. 

Od k ilku tygodni mamy prawdziwie polskie b&z•
· królewie w naszej Radzie powiatowej . Dotychczasowy
/ .marszałek p. Włady sław Głębocki, syt sławy i honorów 

zrezygnował z urzędow,1nia, obecnie zaś toczy sifJ walka 
o stolec wicemarszałkowski, między burmistrzem m •
No w ego Sącza drem Barbackim, a Sianiaławem Potocz•
kiem, redaktorem plugawej szmaty ,  zwanej "Zwią,zkiem 
chłopskim" .  Obaj l'ywale nie wiele warci, podobnie jak:
cały skład Rady powiat. , którą należałoby gruntownie
przewie trzyć; aby jako tako urzędować mogła. Zgni•
łizna moralna, mająca stałą, s ied1Jibę w gmachu p. Per­
sowej, opanowała wszystkie i nstytucye autonomiczne,
więc nie ma nadziei dla lepszych czasó w w mieście
i powiecie.

Jak bardzo Magistral; tutejszy troszczy się o be1• 
pieczeństwo obywateli , przekonują, coraz liczniejsze 
oszustwa przy sprzedaży nabiału. Dla b raku potrzebne­
go dozoru kupują na sze gosposie  zamiast drogiego ma• 
sła ser, ziemniaki lub śm ierdzącą brają o bleczone łupiną, 
masła .  Z .  m . sprzedała wieśn iaczka spor11, osełke mas - a, 
w której był gruby, podłutny kamień .! ! 

Komisyi sanitarnej polecamy ·szczegól niejszej opie• 
ce ulicę Sobieskiego , bo mieszkańcy tej ulicy okien 
otworzyć nie mogą, ta kie wyzie wy zapełn iaj11 powietrze • 
Przy tej ulicy znajduje się kamiemca asesora miejskiego 
S. Landaua, d latego w j ej podwórzu pełno imiecia i 
zabi.1 ającEj woni .  Jeszcze lepszem siedliskiem dla roz•  
woju  meningitis j est realność Reibscheida przy ulicy 
Kościus zki , której wnętrze bez przesady za public1ny 
wychodek uważać można. Dziwna rzeci, że przy ob11 
tych kamienicach mieszkają ojcowje naszego miasta, 
lecz ci chy ba stracili zmysł powonienia, bo nie czują  
cholerycznych smrodów. . . , Mamy tutaj ciekawy okaz nad- człowieka w osobie 
Borek-Preka Lucyana. Nagabuje on u. p. policyanta 
w służbie, dlaczego nie ukłonił się przed pa111m komi · 
sarzem ? Biedny słuita autonomiczny tłumac1y s it ,  że 
nie miał honoru zn ać Jasnego pana . To znów p.  Borek­
Pre k każe s ię zawi eść dorożkauowi do Ha • • • •  lecz za­
płacić nie chce ! Czy przypadkiem panu Borekow� nie 
zepsuła się piąta klepka P . . .  przekon11.my się  w meda• 

· lekiej p rzyszłości •
Dzielimy się z Szan. Czytelmkami miłą wieścill,

gdyż po wielu nawoływaniach z naszej strony szan. za . 
rząd miasta otworzył tak poż11,dan11, studn11J na placu i:ł .  
maja, oraz zamówił pożądany wóz d la zmarłych w szpi• 
talu. Pny tej sposobności zapytujemy obywatela p .  B., 
który złożył na nasze ręce 6 K. Jako s kładkę na k upno 
wozu do szpitala, na  jaki ce l p rzeznaczyć zechce tę: 
k wotę P 

A n t o n' i Rawicz C z e r s ki ,  emer. urzędmk Rady
powiatowej i obywatel ru . . N. Slłcza,. zmlłrt 1 8 .  z .  m.
przeżywszy lat 64. - J u h a  S c  h m  1 d t, emery t owana 
dyrektorka byłej VI-klasowej szkoły w .N? wym Sączu , 
przeniosła. się do wieczności 20. z. m. hczlłc Lit 80 • 
Zmarła. była wzorowł} oraz zdolną pt·acownicą t .dla tych 
zalet ciesiyła się do końca życia powt1Zeoh�ym szacun­
kiem, - A d  a m . S i m  o n, obywatel m.  N. Sącza. ,  zmarł 
20. z. m. przeży wszy lat 7 1 .  
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. . Kołomya. 
Jak wsz ędzie - podobnie i u nas grasuje straszna 

cho1 oba, · zw ana „anarchią autonomiczną" .  Lecz dziwna 
t o  choro ba, bo zamiast aby umierali  ci , którzy z nią· 
n ajii wude do  uynienia - padają j Ł-j ofiarą ludz i e  zu-, 
p: 1 1J 1 t:  · D' l e\\ J Lni ,  s 10j ący na uberczu , .M usiało też  Lyć 
u ,U l!  l 11 1 o z o  źlt- 1 1,ko1 0 zeszł ego m iesi ąca p 1 zyj echali 
t u t i,J < ]J t 1 u t 1,r2 y ze Lwowa ,  aby zbadać stan choroby , 
L k 1 )  t eJ c�t śdq v. .  kas i e  mi ejskitj czt ścią w gospodarce 
t lll 1 11 1  , j . ,. Up tra tor21t '' ze stol icy nie n,11ją 11 1goy dużo 
l UH  u o o  1 1  ll l  ema, i d latt'go sz koda na n ich każdego 
_g 1 01, rn  \\) oa t lr n .  Ty le jednlik zyskali śmy , że magistrat 
O l- Sl b �  i, vt ę ż i  E"go  

11
nosa "  - i na t e m  kc,niec  ! Wielu 

z lJ l:IU) lh 1 1> 0 11i eh,  a takich ma k11 żde mia sto, robią 
pu y .b t.i deJ 1, }'CJso bności  zło t e  „geszdta" na biednej 
� ru 1Die .  l\ l t d łl\l L O  t t mu V. ) brnła komisy a plac pod bu � 
ovv. ę h l l', :. U. ł'an1.,v. 1e komisarze dali sob ie  „ słowo• . .  ! !  
it \I )  Ló 1  n, HJbt a zu hov. aJq w tajtm uicy.  Lecz cóż si ę 
1.a:it-J t i' !  (.. 11 1„ J '  0 1 11 :,,, ułtn.l.ów komisy i poi,jnie nakło­
uł 1,v,  1. go  pn ) J& l ie la do k upna tego placu za cenę 
t, U , O 1' , 1 , 11 ! l tt n, \l .b 1 ótce sprzedano go dla gminy 
u 24 .l lO h v 1 .  - Btl l mit;trz z mag i stratem rzqdzą jak 
Ht d l  u � 1 ,  1 0  tu 1,n )  l góln t:m � o zientv. ie niekwrych 
11 b e 1, 1 l 1 l 1  n, 1 1 Ó\\ " D, ł1J łj l e1. @min ny st o i,n ia ł  zupełnie -
ta , 2 c u z1 t. 1 1, J l, Lc 1 1p r ną Jebt gmi ll a  t rzema mi l ionami 
d higu ,  :it: i,i11l in.y 4(.,0/, oochitków do  podatków, a w do­
oa thU  nic U. t tll )  h.100L szów 1 1 11 naj uiezbędmejsze mwe •  
t l )  C )  e t . j .  kuiahza c) e 1 \I odoc1ąg 1 ,  przy których mo- • 
2Dt.  Ly 11 !J H.. wt.auć  oo  nuasta zd 1 ov. otne v. arunk1. Naj- · ,  
w 1 ę et j  zł.t go wyn ądzają nam radni  z Jgo koła, m e  ula• \ 
tt go ,  a l,) t t m h)' n 1 u o 11 e  llH. U( ZC i \\ i  1 d rapieżn i ,  1e cz 
J! l U : Z  1 0, że v boJ�tnu ścią 11\\ oJ ą  r-oz w alaj11 1 óżuy ru  sza-
J.alvm 1 . h)  Ł"D t m  obżen ć się grmn� m pu bhcz uyw.  -
hi teJ 1gentn1 1 adni, J łlko naJDJD 1 ej uleżm mogą zrob ić  
11 1 e lt:  ): l.lŻ) tuzuego, 1:,dy l hcą coś zro L1ć w ogóle - ale  · ·  
t eż  Bił 1 t1:t.kl,ohw 1 ,  J eżeli rażqce rozboj e  p o kry waj ą  mil­
l Zl lllt W ,  � prz) 11zły 1n hśc: e donios11 ki lka c1.:ka wych 
szczegółów o naszej gospodarce mi�j s kiej .  

Co słyehać '\-V .krajn ·? 

An archia autonomiczna święci tryumfy. W żadll) m 
k raJU 11 1t:szc1. ę1meJ Au11tryi nie ma „zwyczaju " , a by u ­
n.i.auic) 15 w11Jn i  JJJ O\\ aOt. ,h pu bliczme różne  „ geszefta "  
lla liZkoo ę u L) \\ ateli - ty lko illtnieje  on  U"yjątkowo 
\'I' nuzeJ ułogo„ła w H. n ej Galile i ! ! W szędz ,e  zabroniono 
budoW IJICZ) lli gmmnym sporządzania nawet za darmo 
phwów 1 .b osuuysów Ol'łlZ nadzorowa nia prywatnych 
budu •ot , ,  dla teJ vrostej przy czyny, że w my ś1 §. ust. 
budo w I .  01 gana techniczne jako nieinteresowane maj ą 
zbada ć dokiadlll e p rzedłożone plany na budo\\ ę a na· 
stępnie  )JO DJ) śn  �- 66 .  oi·zec, czy wykonana budowa 
zgodną Jest :t. plt-1,ew za twierdzonym, CZ) odpowiada 
wym_1:1g1> llloru 1,1101 taru) m 1 warunkom bezpieczeństwa
pu_bllczIJ tgo .  1 i esttty ana1 ch1a autonomiczna doprowa · 
dzila uz1s uo  tego, że D}', w J aro11ławiu inżynier miej •  
ski lfotkt.i Yt t.l!. l  vrvwadz1 w bieżqcyw roku z a  wynagro • 
dzemem szesc tiudowli, adjunkt budowniczy Młynarczyk 
cztery . Luoo\\ 1t: i d\\ aj inni budowniczowie po j ednej 
bu ao\\ h, A t o dz1e 1e  s 1ę  w mnych miastach. gdzie wcale 
btzuzy tecuiie o i a  gwmy utrz) ID) wani i;q dobrze płatni  
p1.,1Locmcy 1 .  f) Bu\\ lllcy , gdz ie  bezużytecz11ie płaci się 
su 1 e  paut!zaha .b a n ct:llłr)·j ne P . . . .  W 1d ocz11ie Wydział 
kr11J o\'l'y ,CJ eszy się z . teJ samowoli, bo inaczef musiałby
1'02.J,Oczqc od t!a1111cp bWoj eJ i;tajm we Lw owie • • •  
. Nowy rodzaj p ijawek. Wielka masa agentów wę -

g1ersk1ch baokó v. 10Le1J 1 liczbowej u w ija po Gal 1cy 1 ,  
nakł.amaJ qc biedn) cłl chłopów 1 wałomieucza n do sprÓ · 
bowunia szcz�ścia 11a tej 

11
naj spraw1edhwszej " loteryi 

która aaJe  mlł_iony wygranych. 1 tak w uowoslłdeek1m: 
gry bowsk1m, limanowskim i nowotar11kim powiecie gra-

sµjlł ajenci - I\�� et-. W ;, chfopęk,ięJ j,ermięd�e ,:.:. d,l,� , lep�· 
sze.1 wian, . z . �a ok6w: , węgierskic�. n Fi.�4het:� .. i R!e�B�r . · 
2) w ęg. banku i i zł/y wekęlowej_, akcyjnego, Towa�s.,.
3j Sc bona  i B.rei tnera ; - tak że . ( �13zuka,ńezy �Mer!t�r"
z Niirnbe1 gu i monachij ska �1·m11 · 'f ,, ,W odd .upra�iajfł- ,1
u naH s 1 J ue  połowy. A.pelujeply tlł , ąrogą do. l�dzi do : · 
brej woli o pouczenie mec świ'�conych, �by s ie  ni� d!lli
br.ać na _ lep  różo wych obietniQ, leci: swó.i c ięż.ko zapra•
co wany  g rosz s kładali do kaęy, Oszczęano�CI, . . . , . 

N ie  pomoże umarłemµ .:,kadz idło !. - Po . · czterdziestu . .  
latach rozbó jmczej gospo.darki mi;jqtk1em gmmnym na• 
szych miast i miasteczek, kiedy : przetrwo·m�>no .zarodą• . 
wy kapitał w gtuntach, . las.ach · i kap1.tałiicą, a Z\'d.ł�­
żen ie  miast idzi� w miho"1y; postanowił. ,n,ar�.tizci� gali- · 
cyj ski W)  dział. kraj o wy :zbadać· , stan ,adiuzen1a i,st'nię . • 
j qcych w Gallcy i wiast i miasteczek, . : -o raz g_q;i i

r
i, hoz11· 

C) eh ponad 5 tysięc.y l!ldaości. -Smutne lwiaaectwe  da.Je
sobie Wydział krajowy, że dotąd ni_e zebrał dat .zadłu­
żen ia miast, a co , smutmej�za, że dopiero tl:lraz &anii_e:
rza wgłqdnąć w rgzbójnicz'ł gospodarkę . .. w naszych ,
miastach , k tóre dla br11ku - nadzoru od lat . .kilkunastu ...
stoj ą . nad przepaŚci� ' b!Ul k l'UCtW a .  ' . , . ·

Precz z instytuc,yami lichwi�skieąii . . Kasa zalics-. .  
ko\V:a w Tarnopolu Jako fi�1_a tn,n.ku  hipotecznego zaczy­
ńa coś u-ichrzyć od dłuższego czasu, i:al_�.l,)Wlem proszących- .. , 
chłopów o pozy.�zkę, lubo �� daj11 -Olli·. ,aupeł1'1ł· gwara�­
oyę zwrotu pożyczk i ,  odsyłaJlł  bez skutku. Up1ekunow1e­
biednego ludu powinni dokładaó usiloyon stal'8D 1 aby 
w każdej gminie założoną � był.li ka.sił pqżyczkowa na- .­
wzór dawnych . kas polskich, które praed ::WO laLy zakła • 
dał ks. J ordan, a które dla j akiej . racy\ przeswan o , 
,,Reiffei senami" .  Nasz lud koniecsnie · trzeba pn,.} uczy& ., 
do oBZczędzania, p_otrzeba mu ułatw·ić • kredyt, a nadto 
ochronić go należy od W) &ysk:iwacsy i hchwiarzy, k�órzy · 
pod pokrywklł udaiałów,· wyeok1ch -.kosztów a11wm1str� ­
cyj nych, ko sztów na . druki, w-reszcie przez �ozktadan1e 
spłaty na raty i 1tałe pobieranie odaete1' od )Jhirwotnego 
kapitału  ruj nują naszych wło ścian. 

Wrogowie oświaty lu.dowej • .  Z �ońoem �arca b1·. 
odbyło się w Nowy.m Sącau po111edzeme wydziału _okrę • 
gowego związku 'l'owarzyatwlł _Mzkoł_y 1udoweJ, M1�dzy 
inne nu podniesiono z ubolewamem, z� ozyte1�_1e. w 1y� � ·
barku i .Uob, ej (po wiat L1młlnQwaJ me roz_w1JaJ1t  talue J. 
akcyi, j a „a  b.Y łaby wskazaną, . a to ·_ Jedyme z po�odu�
iż przt:ciw tym czy telniom występu)'ł wrogo 1meJsco�i
księża probo:5;Hzowie i nauczyceel e :  J eden z t) eh 1u11ęzy 
głos ić  mia4. nawet z ambony wiernym, aby do czytdnt 
T.  S. L. nie chodzili, gdyż on mu u siebie czytelnię 1 

obcych czy tei n nie potrze.huje. Dziwi nas ta an1mozya -
k11iędza katolick iego i polskiego do akc) i 'f. S. L., które 
prze cież między swymi członKami. liczy caie t1.t.eieg1 wy­

bitnych kapłanów i mejt,dnokrotn1e spotkało s ię . " bio · -
gosław ieństwem i uznaniem . naszych książąt. kościoła. 

. N.iezwykł.y patryota ! Dzii.,ll;1 przygodnemu k,He:1 ·
poudeutowi  z .. {o wego til}oza, Ktory „ u waga.wt ' <hVem1
zasila „ l::Howo ł'olsk1e"  dow1aduJemy s ,ę  Im  111em:lfo11u­
zdziw ieu rn O mezwykłych i 111ezua �ych zaletach .1.,o wo·
sqdeckieg J bul'mic trza dra Bai·backu,go . l -ti&!i 111euawno
tem u zy skał ów  cichy człow iek pub11czne ut.na.me J aKo
gorh wy orędownik akcyi nc1 . pop1era.I11e prt.ewy:1 tu 1.Ha_· 
jowego za to, że oświad_czJ ł unwmem kasy , �al1ct.ko

.weJ ,
której jest dy rektorem 1 syndykiem goto w.oso 1.1.dztela11 1a ­
pożycz ek z tt·j k-a11) . Obecnie . znowu wypisał ��zygoduy
koredpondent D.owy �ymn pochv. 111ny ua czesc b_urm 1 ,  .
strza , mianując go niezwykłym, patryotą _ za to, - ze dr. -
Barbacki ofiarował sa1ę H.aoy " m10J t1 k 1eJ . na zebrante, 
celem wyboru komitetu „ Pomooy nllrodower, .  :Stil .m"'
to jak  być  burmi11trzem, . b� . w tedy człowiek rosu,e
w opinii, Jak ciasto na drozdzach. 

Podobnie jak· w Nowym Sączu I - Ze Stanisławowc1- -
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j>iszą nam, że przy ul. Gołuchowskiego jest rów, p�łen 
:kału, potłuczo_nego szkła, P?bi�yoh naczy ń itp. Mieszkań­

, ey
1 

prżyległ_yich · d:ooió'w . skazani e11 na zabójcze wyziewy ,  
, ,2.ilŚ,Av czasie  d'eszcżu p1:ze.dostać się. .nie mo.gą do domu, 
,- gdyż woda .za_tapia niety lko mostki ale nawet s trumie.-

niem lej e  się do piwnic i nisz�zy do�y " .  Tak samo 
,jest w N.  Sączu przy ulicy , św.  Konagun_dy ,  gdyż urząd 

'· budowniczy lek cewa1.y sobi� tę piekącą �praw ę i nie
�bee zasypać ro wu ,  zaś burmistrz m. do proszących gn
-0 · poparcie o_bywateli powiedział, r.!e o trotua rze w tej
-0zęści miasta riie ma ,mowy. I to · si ę nazywa  tro ską o
:Zdrowie i ·mienie oby wateli ? !  

Coś �ię psuje w par.stWie duńskiem . . • Naj wido -
. ĄJZniej nadchudż11: ciężkie , czasy dla naeiych kas oszczę · 
.dn.ośc, , skoro 118 walnem zgromadzetiiu dele�ató w !<as 
zwi1pkowych· · we Lwo"7ie radzono ' nad · wydobyciem coraz 
większyc'b_ zysk�-� � ' lokowa'nych o�zczędności .  Jeden 

. .  d�legat ·zalecał; ·i1;>y żaprówadzić roczne oprocentowanie 

. ora� . aby c;>bl:icz;a!l ie · · p rocentu zaczynało s ię dopiero od 

. dnia'· óll_m�go, a nie na·llt ępn,ę,go; ajuż naj pociesiniej �zym 
. był· " 'O�legat, z J'ar.�o\>rżęga, któ_ry r�dził, żeb_y z. riad-
JW'j��k kaśowy;c�· ·· · utwvr7'.'yć fund·us� .- ,do premiowania 

. składających · ' · ' p i eniądze 4o kas ' ószczęd. w celu zachę ­
ceni!!- ich <;Io większej. óśzczę9no·ści .  · Dyrekcye naszych 
kas . ni'.e : chcą- \vfeiiźieó· 'b'' tew\�' - i'ff-'l\v 'obecnych Czasach 

i kontentować się mmeJ szym dochodem, który w do• 
datku użyty by ć winien na cele sz lachetne i prawdziwie 
humanitarne, a nie szafować hojnie groszem wyduszo­
nym z biedaków na tóżne nieuzasadnione Śubwencye 
• ł 

1 remuneracye. 
Składki dla okaleczałych i głodnych Rodaków. 

W Administracy i  nas iego p isma złożyli : Józer Gutow­
ski  3 korony, L Krieger .l kor . ,  N. N. 16  halerzy. 

N .A. :C E S L .A. N E. 
PODZlĘKOW A NIE. 

Wyw iązując się z obow'ązku, jak i  na mnie wkłada niezmier­
na wdz ięczność, dziękuj ę tą drogą Wielmotnemu Pan.Jl Eugeniu� 
szowi B rzeziński emu, letlniczemu z Gabonia za _pełną po,więcenia 
obronę mego mienia po_dczos pożaru jaki dohnął z. in. gmin/,!
Go lko wice. WPan Brzezińliki przybiegł na ratunek, a usłyszawszy
odemuie, że w płonącym domu m,i;m gotó wlrę 1 2.000 K, nie namy• 
ślaj ąc się ani chwili , owinął się w -wodzie umllc·zonv siennik, , 
wskoczył przez oltno do pełnego j uż dymu m eukania, gdzie od.b ił 
szafe i wydobył z niej mój całv majątek, za sprzedaną kol�nit

1 nadto wyrzucił ubrania i niektóre sprzęty. Skoro tylko . wybiegł 
z domu zawalił s i ę  przepalonv sufit, Za takie niezwykłe póświę• 
cenie składam . Oi prawdziwy:- mój Dobroczyńco z głębi serc'a : · 
Stokrotne Bóg zapłać !  

J an Bischof . 
z Golkowie niemieckich. · . ,. 

' ,• . : 

. kryt,;eznych , tru<łno mytHeć ·o ' większej oszczędności , Odpowiedź Reaakcyi. 
· J lnteresowaoe osoby prosimy o· cierp liwość. Nadesłane ko-kiedy; ·-naw.e� . '•u ''iarii'ożh'ieJ""zycłl trudno . żłożyć końce.· respondencye zużytkujemy w naj błiższej przyazło,oi - obecnie 

, Wobec' "teg�'_-� n iffe�y '·.1 rtizpoc�ąć oszczędności od s ie bie, brakło m10j sca . . . ' . - �, · .· ' , ', , . , 1 . · , . .  ' ' ' ___ ...., _________________________ ______ _ 
. Kto m,Lzam iar .��pii . - dobre .· w i1io .  _ n iechaj n ie omiesz�a przedtem żądać pró_be� win �ęo)erski·ch· 

. . . .  . 
· 

. _ : 1 mnych„ naturalnych, które w znaneJ dobroCI ro nader n iskich �en ach, poleca. 

, .Skład · :w.in· _ p; : 'J. , Em. · ]J:ell, dawniej K .  Miler, W N owym Sączu, Ry nek głó wny 1 8  
llandel . t ,9wMÓ:W,·. kQr2;ennych , delikatesów, wóde�, likieró w oraz wszelkich artykułów dla potr·zeb doinowyoh. 
· , .- ; . ;. •·Zamó.wienia zamiejsęowe uskutecznia się o dwrotną, pocztą,. ===== 

; • � - , , ' - .f ·  : - • ,  Wazne ,. dla P. T. · właścicieli realności .  
'1lie u l ega wątpliwości

1 
-że co ;tan.ie, to drogie ,  zwłaszcza w obecnych czasach ,  k iP.dy materyał d riewny pouedl w cen� 

- a przytem psu j e  się nadzwyczaj s zy bko. Kaidy dobry gospoda n  pr,;eno s i  więc 
_..,.-· . . ....  ogrodzenia _ż.elazne i siatko,ve '-wł ...._ 

ponad ogrodz�nia sztachetowe z drz�w a, bo w i e  o tem ,  że pierwsze chociaż cośko lwi ek więcej kosztuj ą ,  ale' za to

wyglądają wspaniale i trwać mogą bez n11prawy lat ki lkadziesiąt .  
, · Cena ogrodzeń i wybór siatkowych j est  nadzwyczaj

, Ogrodzenia sia.tkow-e , podług powy-ższego wzoru począwszy . . 
, .Ogrodzenia ogrodów  i podworców wraz ze słupkami z rnr stalowych i ustawieniem 
.Ogrodze11ie parków i lasów • . • . • • • • • 

,Ganki siatkowe ,, • 

p rzystępną, wynos i  bow iem : . . . 
, za 1 m. bieżący s iatki 1 m .  wysokiej 

• 1 m. ,, ,, 1 m. ,, 
,, I m. · , .  ,, 1 m. ,, 

4·50 kor. ·
3 '00 „ 
2 · 50 „ 

:r.a 1 m. bież. począwszy od 6·00 ,, ., •- Ogrodzenia frontowe, silne i eleganckie 
} 

· 

'. Balustrady sch.-0dowe ,, _ ,, 
.· Sita do piasku, szotru i cementu, wycier.acze do nóg, chrony od okien , dachów szklannych, maszyn, od śniegu, materace druciane' 

, iskierniki, drut kolczasty. 

,Żelazne konstrukcye budowlane 
· wszelkiego rodzaju jak ·np. dachy, powały, {;ciany, schody proste i kt·ęcon:, dt·zwi strychowe i piwniczne, okna i olcien�iice, !watr d� �kien ·

werandy, balkony, balust1�ady, pawilony, okucia do drzwi i okien 
I 

wentylacye pokojowe , ogrodzeni a  sztachetowe, furtki, bramy i ki zyze na 
le 1{;cioły - od najpojedynczej do najozdobniej wykona·nych, według własnych lub, nadesłanych rys1mlc6w. 

, G rab iarka r�czna całkiem stalowa, lekka, trwał11, i tama , niezbędna w każdem mniejszem 1ub .w!ę�s iem gospodarstw1e 
' ' · '-t · • przy której użyciu j eden człowiek działa za 3- .ch lub 4-ch robotml�ow. . . Pc,ręcze .. . drogowe; 11\ostowe i pachołki z rur stalowych 52 11i/m. średnicy z kątówki, trawe_rz lub szyn koleJo�yc�.  
_Do .wod ociągów do przeprowadzania narty i t. p .  rury stalo we 52 mfm. średnicy używane 1ec� w dobrem �tat!i 

s1!:t:�: 
' d ujące z gwintem i mufka do łaczenia, n a  wy trzymato�ć 1 0  ii tmoAfe r wyprobowrne, na zą .a e 

nicznie wewnątrz i z0ew.nąt;z czyszozone i na gorąco asfaltowane, za 1 m. bieżący 1 ·20 kor. 
Mo sty źelazne i ich części składo w e. 

·Pokłady mostowe beto�owe lub szotrowane, z rur stalo wych, trwałe, ' lekkie i tanie . (Pat .  z ) .
Ur.zą<;lzenia 1 kompletne ;rzeźni, tartaków, tran:smisyi i t . p . dostarcza :  

. Józe.f .. Rossm·ani·th rabryka maszyn, wyrobów i konstrukcyl źelaznych,
·· · · . . w Nowym Sączu . . 

.,.. , C e n y ni ż ej w s Ż e l k i ej k o n ku r e n c y i. -.a
.::Na Żl\danie ch�tnie . służy�y cennika.i:ąi i kosztorysami _ Również Przyj 'l!Uje się  rep aracye wszelluch m 1s zfn. 
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i>�'a'wsz A  KRAJ O W A.  .; l' A lW W  ,A
(arl>iarnia i chem iczna . P r  a I n i al.angier t Ska przedtem 1"1ieding w �  lwowie : otworzyła K A N T O R  P ltlYJ ĘOlA 

;Rządowo - uprawniona : 
f a b r y � a  ., - -· , , 

Wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczn iczych · · · · pod firmą

W yro.by -tłui�k!� z naj lepszego · przędi'iw,a, jak n-ajstarao.;.. niej wykonane - j-a,1[:;o t o'.: · "  , . . . , Płótna białe ·zw1Ikłe i prześcieratfł. sżer'okoścl" .Oymy, Dreliszki, Ręczn'iki , Chusfce'wki'.·dO" ;nosa„ Śoierk i ,  Obl'u·sy. Ba1·chany, F.lltnele, Sl!-e.wiot:r ·,,.- · 
w Nowym Są..czu �L Jagi ellońska 

K. RZAC/1 °J CHMURSKI
Płócienka kolorowe na . fa1·tuszki., . suJs;wi)d1 . .  . . bluzki : i t. �· . , :. ,, .1, : :  .. .  , ·t : .'.poler a. po cenach n 011arko."11ll,PS.fih 

w piacowni sukien i konfokcyi dam skieJ ' JANA ClijŻYŃSKIEGO . gdzie · pr,yjmuje się wszelkie materye, ubrania, sakni e, uniformy,· dywany i tp . · . do .chemicz�ego , . czysz�_zenia ,  apretowli.,nia i farbowania . 
�:m�JOOQl&joo�oooo����oooo 

w KRAKOWIE u l .  ś w .  Gertrudy. I .  4 ,wy rabia pod kontrolą  komisyi przem. Tow. Lek. Krak . polecone przez to Towarzystwo 
Tkalnia płócien i Skład wn,nowv 
Michała . Mi"e·sowićza I .

Wi1a �afunatyiski0 W ody mineralne
. . o ' . . . . . 

w Korczvnie obó� .. ,Kros'na� -· ., ' . .  - ' ' . •.• .. . ,  
. .  . odpowiadające składem chemicznym, jak : Kto kolwiek zażąda otrzy·m·a fran ko Wodę bilińską, Giesshue belską, cenni k i wszelk ie  możH we<pró·bki · 

białe ddskonałe 
st�łowe po �90 h. za litr 
węgierskie I �20 . . . . ,, 

Selterską, Vichy, Homburg, Ma- to waró w ; < · · · · ' /  ·rienbadzką, h iss ingen . 00�00��0000��00'* �000000- • 
. tud_zież specyalni� 1�czni<- ze,_ j ak = . . Gero Gy: tila<, , l itową,  bromo w ą, J odową, zelaz1stą, . • . . .  

::r:1�!.� o;r:
z

ep7s:
a

�rii
0

r:�;r�;i;fo�-- w1aiticiel , wiimic•: i -·wie i bcf s�ładAw win: -1 � POLECA � 
-D RO GUERYA

T. · :I{wjciński_ego M'! ; 'Ph.
"'' .rwowym �ączo. 

Sprzedaż. �:r.ąstkowa w aptekakach W Tokaju i ·Budafok przll' BUdap.esztie I droguery ach. po leca W SZ81 k i�go fodzaJ� : ·wiO� , t:;ennik i  n a  żądanie fran ko. czvstc natnralnc · węiierskiB i t-OOOskie 
JAN KUBRYCHT 

począwszy od 56 hal: węgier·:!ilds . i  wy• · żej , zaś tokaj �kie od -,,L K. ,20 hal.- -OOIJlt.)�00000000®"000000��00 

. <  Zarząd 
· · pr�pinacyi miejskiej

w N owylll Sąćzu

pi erwsż)' chrz (  ścia ński  czeski · 
SKŁAD 

Ka.wy i Herbaty · Pr�ga, Mała Strana , założony w r. 1 8 78  - poleci\ naj tan iej HERBATY CZARNE 

do -· 8 koron, .,0 ,... ,.: ,..., •• • . • Za CZ1Iste naturalne , wina. adaje '.· gwarąnc1Ię, W szelkie kore� pond�'effu>� : · .. i ' j'ęży kw -polskim przesyłać ��ł.��Y dp ,:J?el no • ·mocmka ·m o i eJ - firmy": , .. -p . . L. Kri.ege.ra .w , .Qoi;:h��b�- : poleca Szan .  P . .  Pu bliczn ości
· 9  wszelk iego rodzaj u  Piwa 8

aromatyczu,e, si,lni"' ,na.ciągające : Kongo 1 kg. • • - .1rnrori 5·-Souchong 1 kg. ,, 6 ·- Na ·prow incyę wysyłam wi11a w l,eczulkaoh począwszy od 25 l itrów,. . . 
C�)OO �:i�j�:i�OO�J�C�C�1:*:i�jC*.f . z browaru ; , 

Jana : Gotza · .w Okocimie 
Moning 1 kg. · • ,, 9 ·-Mandarin 1 kg. n IO ·- K ·a S Z 1 P Ć ! KAWY znak omite w smaku : Kto . ci eri: i  na -k-&-'lZtll, ni!J<l�. -, u�l�i • .J eĄ-ynie -mianowicie : . , . Kampinas 5 kg. • . koron 1 2·50 sku teczne, łRgodzące i najlęp ;cj itiuikuj ące 

PIWO JASNE MARCOWE Laquaira 5 kg. • ,, 1 4·50 ) I'- e i  s e r ·� ·"' 8 1, I eQuatemala 5 kg. • n 1 6 - �o  
= PIERSIOWE KARM ELKI =.,._ • · 11 . . . EXPORTOWE Ceylon I. 5 kg. - ,, 1 s·-" ·czARNE BOK Ceylon perł. 5 kg.  • ,, 1 s·- 2 740 not .  p'ót \V i erdz,i iiytih: ' :i·wiaaiićtw, .Porter żywiecki we Jlaszkach ory- Wysyłka herbaty od 1 kg., kawy st w1 erdtaj ą,  pewny sku te k  p rzy . . .  ginalnych ·od  5 kg.  uskuteczniam franco do każdej ka l . h . . k t . . i piwo Grybowskie exportowe. stacy i pt cztowej . SZ u,  C �ypcę.,_ . . i • • •  a ,a.i:�� . . . 1Piwo butelkow� pasteryzowane , do- zaflegmieniu. ··�: : ,; f  i . , 

starcza do dom u  Zarząd pro pinacyi Stanisław Bocheński Pakiet 20 _ i 40 hal�r,�Y,: , ·  �r�\i:��k�e · skrzynkami po �5 i 50 flaszek półlitr. PRAG"OWNIA z marką „ Drei Ta nnen 't, .Jfa:>!!kl:ą.dzie· �adt.o . poleca ws2elkie ga unki wódek, l i•  slodlarsko-1•yiuarska. w aptekoe „ pod bi11:ł1m • o·rłem�"'.·W. -kierow, roso lisów i rumu, . tak hur10- Filipka w N o wym · Sączu;· · · Mg: ' farm .• wnie jakoteż czę�cio wo. w Xowym s�('Zll ulica Jagiellońska, L. Georgeon, i w a.ptece Marcin&- · · Kancelar1Ia Zarządu propinac1Ii znajduje się wykonuje w ś z e  1 k i e roboty wcho · Gorzeokiego w N. 81\ozu. . . .  przy uliCll Jagiellońsldel, N r. 93. dzące w zakres rymarsko-siodlar- 00.»2000000000000000000s.r�oooo . ,,,... Ceny bardzo p;Ź::tuę�:::1.:niP.zbędne śro d k i
8
:

e
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ki. --- . BROWAR . Fr. • PASCHKA . 

. � ·�. ·_.. �; •. ( 

aptekat"zi A.  THIERREGO BALSAM GRY'BQWJE ' · · p owszechnie znany i wszechstronnie polecony. W · . . 
' " :.. . . , . D2iala  przy złem trawien iu z jego u bocznym i  objawami ,  jak odbijaniu, (poczta, telegraf i : s�aqya . kQl.ei . zga dze, 2 at .11nndzeniu ,  tw orzeniu kwasów,  uczuciu pełuo�ci, kurczach żo- państw. looo) · lądka ,  braku ap-etytu,  influenzy, katal'ze, zi.paleniu, os łabieniu etc., . ��iała  sku\e.cznie i bez bólu, łagodzi kaszel, czyści flegmę. poleca Szan. P. T, Publicz110ści- :. :NaJmme.J bza wysyłka pocztą 1 2  małych albo 6 dużych flaszek Koron 5. ·opl·atnie. 60 mał ych albo 30 dużych flaszek 1 5  Koron. . p·1wo Grybowsk1·e U" aźać naleiy na urzędową markę ochronną „ICH DIEN".  ' · · · 

aptekarza R. Thierrego Maść centyfoliowa napełniane do flasżek i „pasteryzo-. :Jągodii bóle, 10zmiękcza ,  goi, wyciąga, rozpuszcza etc. Najmniej sza wysy łka  2 81 oj fil  oplatn i e  3·60 kor. .K siążeczkę pouczajaca O użyciu wane W bro.�:ąrię, ,balrn_!DU i Ill !IŚCi  " y syła si ę z zamówieniem albo na żądani'e osobno i za Zamówienia uskutecznia Browar w Grijbowlep -. . _: ,  · · darmo. Adr�sować należy : · · I a nie  jak .wi ele  foiiych- " liro waró w przez pośre•· · ·i ;·: . � ' . : : ·. ;�P:!ękąr:z. Jil. ,Tµierrll :- Pregrad�. przy Rohitsch -:- Sauerbr�nn .  , . , . �nikó,v _i _pro?i�?-tq�ó w, fl�pe�fi.�f:!\.?.o ��-�zek:O d i  o w i Nlzia lny rr dakt ol' : J ózef O uto w,k i .  D ruk i em ,Jana Litwi 1isk iego w W ieliczce .  W yd u w�zy n i : Tek la Gu to wska. 
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